IDDM

       Etiologia i przyczynowe leczenie cukrzycy typ I   (cz. II)

    Przyczynowe leczenie i wyleczanie z cukrzycy typu I insulinozależnej

   Chorzy na cukrzycę typu I  leczeni insuliną żyją średnio o 25% krócej, a giną przeważnie

z powodu niewydolności nerek, spowodowanej zmianami w drobnych tętniczkach, zmianami prawie identycznymi z miażdżycą. 

U prawie każdego chorego na cukrzycę część komórek beta jest zachowana i nadal wytwarza insulinę, ale w zbyt małych ilościach. Ponieważ wszystkie dotychczas zalecane diety cukrzycowe zawierają kilka, kilkanaście razy za dużo węglowodanów, zachodzi konieczność podawania insuliny w zastrzykach. Gdy podaż węglowodanów w diecie

nadal jest zbyt wysoka, organizm uruchamia następne mechanizmy obronne: wytwarza przeciwciała przeciwko receptorom insuliny i w komórkach i przeciwko własnej i podawanej w iniekcjach insuliny. U tych chorych zapotrzebowanie insuliny wzrasta do 100 a nawet więcej jednostek na dobę, przy czym insuliny działające długo działają słabo gdyż są rozkładane.

Aby wyleczyć się z cukrzycy typu I należy znacznie ograniczyć ilość spożywanych węglowodanów do poziomu, przy którym ilość wytwarzanej insuliny własnej będzie wystarczająca, czyli do poziomu 40-60 mg dla dorosłych i do ok. 1,5 g /kg wagi ciała na dobę u dzieci. Należy też ograniczyć podaż białka do ok. 0,5 g /kg wagi ciała na dobę, ale powinno to być białko o najwyższej wartości biologicznej, czyli: żółtka jaj, wątróbki drobiowe, nerki. Głównym źródłem energii muszą być tłuszcze o najwyższej wartości biologicznej: szpik, żółtka, śmietana, masło. Na 1 g białka powinno być ponad 4-5 g tłuszczu, otyli - ok. 2,5 g.

· Wprowadzić Żywienie Optymalne (®) w pełnym zakresie. 

· Od pierwszego dnia obniżyć dawkę insuliny o 50%.

· Podawać insulinę tylko raz na dobę, tylko insulinę o przedłużonym działaniu. I żeby była szybko niszczona, można podawać kilka razy mniejsze dawki insuliny działającej krótko.

· Przy poziomie glukozy poniżej 140 mg% na czczo i pobieraniu do 10-15 jednostek

      na dobę u dorosłych (czyli po kilku, kilkudziesięciu dniach od zastosowania

      Żywienia optymalnego (®) ) insulinę należy raz na zawsze odstawić pod warunkiem
      stosowania dalszego Żywienia Optymalnego (®) podanego w mojej książce
      pt: "Żywienie Optymalne".

Zagrożenia w okresie przejściowym

Teoretycznie zmniejszenie spożycia węglowodanów ponad 10 razy powinno wyleczyć cukrzycę w okresie jednego dnia, ale tak nie jest, chociaż się zdarza, że pierwszy posiłek powoduje spadek cukru (u dzieci chorujących krótko) i możliwość odstawienia insuliny od pierwszego dnia.

Organizm chorego w każdej komórce zawiera liczne enzymy białkowe zużywane do spalania cukru i do innych jego przemian. Po wprowadzeni Żywienia Optymalnego (®) stają się zbędne i są szybko usuwane i spalane /przetwarzane w około 58 procentach na glukozę.
Z kilograma przetworzonych białek organizm uzyskuje 580 g glukozy, czyli porcję na 10-12 dni przy Żywieniu Optymalnym (®), nie licząc podawanego w diecie cukru.  Najwięcej glukozy organizm wytwarza z własnych białek w pierwszych dniach i tygodniach od zmiany diety. Najwcześniej z cukrzycy można wyleczyć się po tygodniu u dzieci chorujących krótko
i pobierających mało insuliny, najpóźniej po kilku tygodniach.

Cukrzyca typu I zwłaszcza u dzieci nieustabilizowana z powikłaniami, z dużymi dawkami insuliny powinna być bezwzględnie leczona przez pierwsze dni w warunkach szpitalnych. Współcześni lekarze w ogóle, a diabetolodzy w szczególności tak bardzo wierzą, że cukrzyca jest nieuleczalna, że moje liczne próby zainteresowania tym problemem od trzydziestu ponad lat nie mogą być ani zrozumiane, ani skuteczne. Przy większej inteligencji chorego (rodziców inteligentnych w przypadku cukrzycy u dzieci) w cukrzycy trwającej krótko, niepowikłanej, ustabilizowanej, wymagającej niewielkich dawek insuliny, po dokładnym zapoznaniu się z zasadami leczenia cukrzycy, po dokładnym poznaniu składu chemicznego spożywanych produktów - ostatecznie można wyleczyć się z cukrzycy

w warunkach domowych. Powinno być to wyjątkiem, a nie regułą.

Jan Kwaśniewski

